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Doświadczenia nad żywieniem wyką krów dojnych
p rze p r o w a d zo n e  w r. 1898 /9  w oborze S z k o ły  ro ln iczej  w  Kobiernicach

przez

A d o l f a  P o n i ń s k i e g o .

Doświadczenia nad żywieniem krów ziarnem wyki miało 
na celu zbadanie, jak  ta karm a wpływa na wydajność mleka 
i na zaw artość tłuszczu. Doświadczenia podobne, przeprow a­
dzone w Halli, wydały rezultat sprzeczny z dotychczasowemi 
zapatryw aniam i, podług których ziarno wyki zmniejsza w ydaj­
ność mleka. W doświadczeniach wykonanych w Halli wyka 
i na ilość mleka i na zaw artość tłuszczu działała dodatnio.

Przeprowadziwszy w oborze szkolnej podobne doświad­
czenia, dzielę się ich wynikami z Szan. czytelnikami, zastrze­
gając się z góry, że z jednorazowego doświadczenia zupełnie 
pewnych wniosków mieć nie można.

Doświadczenie trw ało  dni 51. Do doświadczenia użyto 
sześciu krów rasy polskiej czerwonej, dzieląc je  na trzy grupy 
po dwie, przyczem dobierało się krowy możliwie jednego wieku 
i mniej więcej w tym  samym czasie ocielone. W szystkie te 
krowy, zakupione w zeszłym roku na jarm arkach, pochodzą od 
włościan. Każdą grupę krów oddano jednem u uczniowi, który 
je  karmił i doił przez cały ciąg doświadczenia. Karmę dla ka­
żdej grupy przygotowywano osobno, ważąc ją  osobno i prze­
chowując na każde 24 godzin, a każdorazow e karmienie usku­
teczniano ściśle według m iary skontrolowanej poprzednio wagą. 
Żywienie więc było tak skrupulatne, jak  tylko sobie tego ży­
czyć można. Próbki mleka do oznaczenia tłuszczu brano co 
drugi dzień w ilości odpowiedniej od każdej krowy przy ka­
żdorazowym  udoju i oznaczano w nich tłuszcz wedle metody 
Gerbera. Również kilka razy robiono masło specyalnie od krów 
doświadczalnych w celu przekonania się o jego wartości.

Oznaczeniami tłuszczu i próbnymi wyrobami m asła zajął 
się łaskawie p. Józef PToń, nauczyciel tutejszej szkoły.

Całe doświadczenie rozłożone było na trzy okresy. W  d ru ­
gim dostawały krowy wykę w postaci śrutu a obok tego otręby 
i kiełki, a w okresie trzecim sam ą tylko wykę. Cały zresztą 
w ym iar karm y w trzech okresach dla każdej z osobna grup
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podaję szczegółowo w tabliczce A , nadmieniając, że we wszyst­
kich trzech okresach dodawano do karmy na dobę po '25 g 
soli dla każdej grupy.

Tablica A. Wymiar karmy w kilogramach.
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Słom y owsianej . . . 7 7 7 6 6 6 6-5 6 5 6 5

Plew owsianych . . . 2 2 2 1 5 1-6 1 6 2 2 2
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Kiełków słodowych . . 5 3 — 5 2 — 5 3 —

O t r ą b ................................... 4 2 — — - — 4 2 —

Śrutu z wyki . . . . — 4 7 — 3-5 7 — — 7

W  tabliczce następnej B  zestawiamy wydajność mleka, 
ilość tłuszczu i żywą wagę krów.

Tablica B. W ydajność mleka, ilość tłuszczu i żyw a w aga.
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o k r e s  I. o k r e s  I. o k r e s  I.

a 7-79 4'5 305 314 c 512 5 0 327 823 e 9-81 4 0 430 427

b 6-70 4 2 353 363 d 5-62 4 2 323 325 f 8 40 4'5 330 330

o k r e s  II. o k r e s  II. o k r e s  11.

a 7-70 4-7 314 304 c 530 51 323 323 e 970 4 427 420

b 6-95 41 363 360 d 570 4 2 325 318 f 8-40 4'5 330 332

o k r e s  III. o k r e s  III. o k r e s  III.

a 7-30 4-8 304 308 c 540 4-9 323 323 e 880 3 95 420 410

b 7-00 41 360 340 d 660 4 1 318 309 f 8-57 4 3 332 338

Porównywając na podstawie dat zebranych w tabliczce B  
okres pierwszy z drugim, spostrzegamy następujące różnice:

ilość m leka °/0 tłuszczu żywa waga

Grupa A  ■
Krowa a

l • 6

— 0 09 l 
+ 0  25 »

+ 0 2
— 0 1

— 20 kg 
—- 3 >

Grupa B  - > •
d

+ 0 1 8  » 
+0-08  »

+ 0 1 0
— 7 »

Grupa C I : > —011 »
__

— 7 »
+  2 >

Widzimy z tego porównania, źe dodatek 4 kg wyki na 
każdą grupę, przy równoczesnem odjęciu odpowiedniej ilości 
otrąb i kiełków, już wywołał pewne różnice. U trzech krów 
widzimy podniesienie ilości mleka, u dwóch zmniejszenie, u je­
dnej żadnej różnicy nie było. Zawartość tłuszczu zwiększyła 
się cokolwiek u dwóch, u jednej zmniejszyła, u trzech nie 
uległa zmianie. Waga u czterech krów się zmniejszyła i to 
o l -35 kg dziennie, u jednej się zwiększyła o 2 kg w 20 dn., 
a u jednej wcale się nie zmieniła. Więc już tutaj nie widzimy

ilość mleka °/0 tłuszczu żywa waga
Krowa a — 0  4 9  kg +  0 3 —  6  kg

» b +  0  30 » — 0  1 - 2 3  >
> c +  0 -2 8  » - 0 1 —  4 i
» d +  0 98 » —01 —  1 6  »

» e — 101 » — 0 -0 5 — 17 »
> / + 0 - 1 7  > —0-2 +  8 »

deprymującego działania ziarna wyki na ilość i na jakość mleka, 
Natomiast waga krów przeważnie się zmniejszyła i to dość 
znacznie, bo u jednej krowy aż o 10 kg.

Porównanie okresu pierwszego z trzecim, w którym kar­
miono wyłącznie wyką, daje nam jeszcze ciekawsze rezultaty:

Grupa A  

Grupa B  

Grupa C

Widocznem jest podwyższenie wydajności mleka u czterech 
krów: inaximalne 0 98  l, minimalne 0 17  l. Zmniejszenie zaś 
nastąpiło tylko u dwóch krów ale i to do pewnego stopnia da 
się tem wytłómaczyć, że szczególnie krowa e wcześniej się 
ocieliła i była wogóle kiepską dojką, więc taką u której dość 
gwałtownie zmniejsza się zwykle wydajność mleka. A więc nie 
można twierdzić stanowczo, że wyka działała z reguły szko­
dliwie na mleczność; mam nadzieję, że uzyskamy jeszcze pe­
wniejsze rezultaty, powtarzając doświadczenie po raz drugi, — 
ale już z tego pierwszego widzimy, źe wyka raczej podwyż­
szyła wydajność mleka a nie zmniejszyła.

Natomiast obniżyła wyka zawartość tłuszczu; u pięciu 
krów widzimy zmniejszenie widoczne procentu tłuszczu a tylko 
u jednej krowy zwiększenie. Ilość sernika w mleku wzrosła; 
próby wyrobu masła nie wykazały jakiejkolwiek nienormalności; 
masło zupełnie dobrze się robiło, smak i aromat masła nie 
był jednakże wyborny.

Na wagę żywą krów wyka oddziałała niekorzystnie, bo 
z wyjątkiem jednej krowy, która w przeciągu 51 dni przybrała 
na wadze 8 kg, wszystkie krowy na wadze spadły, nie wyłą­
czając i tych, u których ilość mleka się zmniejszyła; najwyż­
szy ubytek był 23 kg, najniższy 4 kg.

Otrzymane w doświadczeniu naszem rezultaty prowadzą 
zatem do ostatecznego wniosku, źe w y k a  n a  i l o ś ć  m l e k a  
n i e  d z i a ł a ł a  u j e m n i e  l e c z  p r z e c i w n i e  d o d a t n i o ,  
n a t o m i a s t  z m n i e j s z y ł a  w m l e k u  z a w a r t o ś ć  t ł u ­
s z c z u  oraz ż y w ą  w a g ę  k r ó w.

Praktyczne uwagi o chowie trzody chlewnej.
Pewien angielski hodowca podaje na podstawie własnej 

prak tyki następujące rady  co do chowu nierogacizny. Stre­
szczają się one w krótkości w czterech punktach:

1. Postaranie się o wytrawnego, doświadczonego dozorcę.
2. Odpowiednie urządzenie chlewów.
3. W ybór zwierząt rozpłodowych z chlewni wypróbo­

wanej rasy i dobrego pochodzenia.
4. Racyonalne żywienie i pielęgnowanie.
Do warunków, którym  powinien odpowiadać dozorca 

chlewów, zalicza się przedewszystkiem ochotę i zamiłowanie 
do pielęgnowania zwierząt. Jeżeli tego dozorcy nie brak, na­
wet nie posiadający specyalnego wykształcenia w hodowli 
nierogacizny, szybko przyswoi sobie potrzebne wiadomości.

Chlewy powinny być umieszczone w miejscu spokojnem, 
trochę oddalonem od zabudowań folwarcznych. Front ich po­
winien się zwracać, o ile możności, ku  południowi, a odpro­
wadzenie wody powinno być łatwe. W  pobliżu chlewów po­
winno się znajdować pastwisko albo przynajmniej dosyć 
duży plac, aby wypuszczanie codzienne trzody dla użycia 
potrzebnego ruchu nie przedstawiało żadnych trudności. Ta­
nią podłogę można mieć w chlewach ze starych podkładów



kolejowych. Przejścia należy wybrukować kamieniami osa­
dzonymi na cemencie z odpowiednim spadkiem, tak aby 
zawsze były suche. Przegrody najlepiej zrobić z dębowych 
desek, gdyż m ur jest za zimny. K latki na pomieszczenie 
jednej lochy rozpłodowej lub 6 do 8 sztuk młodych do opasu 
powinny być około 3 n i długie i szerokie, drzwi zas do nich
  proste i praktyczne, tak  aby każdy kowal wiejski mógł
je zrobić ze starych obręczy od kół. Najlepszym materiałem 
na pokrycie dachu jest słoma, gdyż chlew o dachu słomia­
nym jest w lecie chłodny, a w zimie ciepły. Jeżeli ze wzglę­
dów na bezpieczeństwo od ognia wskazanem jest pokrycie 
dachu materyałem ogniotrwałym, w takim razie najlepiej dać 
pod spód cienką warstwę słomy a na wierzch dopiero da-

ow Najodpowiedniejszą dla stosunków angielskich jest rasa 
Berkshire gdyż prosięta tej rasy łatwo się wychowują, łatwo 
tuczą, dają najlepsze szynki i wogóle najlepiej znoszą angiel­
ski klimat. W  każdym razie materyał rozpłodowy trzeba 
sprowadzać z chlewni cieszącej się zasłużoną sławą i wyższe 
koszta przy kupnie sztuk do rozpłodu nie powinny odstra­
szać, gdyż potomstwo po dobrych rodzicach zawsze lepiej się 
tuczy i przynosi wyższe zyski materjalne.

Przy zakładaniu nowej chlewni najlepiej kupić nasam- 
przód jednę lub dwie lochy dobrego rodu, po raz drugi lub 
trzeci prośne. Z potomstwa najlepsze sztuki należy zostawić 
do chowu i zawczasu nabyć dobrego knura z innej chlewni 
zarodowej, aby uniknąć szkodliwego chowu w pokrewieństwie. 
W  ten sposób można dojść w krótkim czasie, stosunkowo 
tanim kosztem do własnej liczniejszej chlewni.

W  Anglii sądzą powszechnie, że potomstwo odziedzicza 
po ojcu zewnętrzne kształty ciała i maść, po matce zaś — 
przymioty wewnętrzne, konstytućyę, temperament i siłę. Im  
bardziej czystej rasy byli rodzice, tern pewniej przelewają 
swe przymioty na potomstwo. Szlachetna krew ojca przecho­
dzi nietylko na jedno, lecz na wiele pokoleń.

Na lochy należy z pomiędzy prosiąt wybierać najlepsze; 
pierwsze oprosienie się powinno przypadać dopiero po skoń­
czonym roku źyeia. Knurów do rozpłodu należy używać do­
piero po ukończeniu dziewięciu miesięcy, a po skoku zaraz 
ich od lochy zabierać. Gdy czas porodu się zbliża, trzeba 
często obserwować cyce; jeżeli pojawi się w nich mleko, 
prawdopodobnie locha oprosi się w ciągu 12 godzin. Przy 
porodzie powinien być obecnym dozorca; prosięta należy za­
raz zabierać i kłaść je  do kosza lub umieszczać w sąsiedniej 
k latce- ostre końce zębów należy zaraz przycinać odpowie- 
dniemi obcęgami. W  razie chłodów ogonki prosiąt często pę­
kają  i odpadają; chcąc temu zapobiedz wypada smarować 
nasadę ogona co drugi dzień w ciągu jednego tygodnia sło­
niną lub szmalcem. W  celu umknięcia gorączki poporodowej 
najlepiej zadać świni zaraz po oprosieniu dwie uncye spro­
szkowanej siarki z mlekiem.

Prosięta powinny dostawać o ile możności ja k  najwcze­
śniej dodatkową karm ę; najlepiej się nadaje do tego prze­
siana śruta jęczmienna. Śrutowany owies i otręby zalecają także 
jako  odpowiednią paszę dla lochy i młodych; po 5 lub 6 ty ­
godniach wskazanym jest przynajmniej pewien dodatek do 
karm y tej śruty jęczmiennej.

Ziarno zadawane świniom powinno być dobre i nieze- 
psute. Dwurazowe żywienie na dobę najzupełniej wystarcza; 
w południe można tylko zadawać trochę śrutowanego bobiku. 
Jeżeli świń nie wypuszcza się na wolne powietrze, trzeba od 
czasu do czasu posypywać w stajni trochę popiołu. Do ży­
wienia świń, w szczególności młodych, doskonale się nadaje 
mleko; gdzie jednak niema gospodarstwa nabiałowego, można 
się bez mleka obejść. Gdzie można nabyć tanio mleko 
zbierane i śrutę jęczmienną, tam najlepiej używać tych pro­
duktów zarówno do żywienia sztuk rozpłodowych ja k  i opa­
sowych.

Dla starszych prosiąt nadają się bardzo dobrze kartofle 
i marchew, gotowane i gniecione; buraki są mniej odpowie­
dnie. Tam gdzie trzody chlewnej nie wypuszcza się na pa­
stwisko, zaleca się zadawanie w lecie paszy zielonej ja k  ko­
niczyny, w yki itp.

87

Zdrowe, odporne świnie przy starannem pielęgnowaniu 
rzadko chorują. W  przypadkach lżejszego niedomagania wska­
zaną jest zmiana karm y lub zmniejszenie zadawanej racyi. 
Gdy chorują młode prosięta, wypada zmienić żywność lochy. 
Wrazie cięższej choroby (zapalenie wymion, pęknięcie pępka 
itp.). należy ja k  najrychlej chore sztuki zarżnąć. Nawet lochę, 
która raz porodziła prosięta chorujące na pęknięcie pępka, 
należy przeznaczyć na rzeż.

Do tuczenia należy przeznaczać sztuki w młodym wieku, 
gdyż takie tuczą się najłatwiej i bez wielkiego ryzyka. N aj­
lepiej zaczynać wypasanie po skończeniu czwartego lub pią­
tego miesiąca. Najlepsze szynki uzyskuje się, gdy się tuczy 
nierogaciznę śrutą jęczmienną z kartoflami, marchwią i mle­
kiem zbieranem. Racyę zadawanej karm y należy stopniowo 
we właściwym czasie powiększać, aby przyrost mięsa odby­
wał się bez przerwy. Im  krócej trw a tuczenie, tern większy 
zysk. W ystrzegać się jednak należy przekarm ienia, które 
zawsze pociąga za sobą utratę chęci do jadła. Jeżeli się to 
zdarzy, należy racyę zmniejszyć i zadać 1 do 2 uncyi siarki 
w proszku.

Z TOWARZYSTWA ROLNICZEGO KRAKOWSKIEGO.
Czynności Komitetu.

W  dniu 6 marca b. r. odbyło się posiedzenie Towarzy­
stwa rolniczego krakowskiego pod przewodnictwem I  wice­
prezesa Antoniego br. Wodzickiego. Obecni pp. Karol Czecz, 
Stanisław Dunin, M arjan Dydyński, Prof. Dr. Antoni Górski, 
Dr. Stefan Jentys, Prof. Dr. Juljusz Leo, Prof. D r. Józef Mi­
lewski, Dr. W itołd Milieski, Mikołaj br. Rey, Jan  Skirliński, 
insp. hod. Feliks Sandoz, Sekr. Dr. Adam Krzyżanowski i Ste­
fan Bojanowski.

Po odczytaniu protokołu z poprzedniego posiedzenia 
uchwalono odroczyć termin Walnego Zgromadzenia, z powodu 
odbywającej się obecnie sesyi sejmowej na dzień 6 kwietnia. 
Wobec opóźniającego się otwarcia rolniczej stacyi doświad­
czalnej przy Studyuin rolniczem w Krakowie oraz zakupna 
placu pod budowę gmachu na pomieszczenie Studyum rolni­
czego, postanowiono prosić p. Ministra dla Galicyi o poparcie 
tych spraw w ministerstwie wyznań i oświaty i postaranie się
0 przyśpieszenie decyzyi. Przyjęto przedłożony przez p. Lippo- 
mana projekt wydawnictwa dziełek popularnych rolniczych
1 postanowiono prosić ministerstwo rolnictwa o udzielenie na 
ten cel subwencyi. W  sprawie zużycia dotacyi z funduszu 
krajowego na meljoracye gruntów włościańskich postanowiono 
starać się, aby z dotacyi tej korzystały wyłącznie zawiązy­
wane spółki drenarskie. Zawiadomienie Namiestnictwa, źe za­
rządzenie przymusowych oględzin masła wywożonego za granicę 
jes t niemożliwe z powodu technicznych trudności i znacznych 
kosztów, przyjęto do wiadomości, ja k  również uwiadomienie, 
źe ministerstwo rolnictwa gotowe jest przeznaczyć znaczniej­
szą subwencyę na ogłaszanie przepowiedni meteorologicznych. 
Towarzystwom rolniczym okręgowym w Wieliczce i w Dębicy 
postanowiono udzielić zasiłek na zakupno ziemniaków.

Na wniosek sekcyi hodowlanej uchwalono:
1) Subwencyę hodowlaną na rok 1899 rozdzielić między 

Towarzystwa okręgowe w następujący sposób: dla Towarzy­
stwa wielickiego 1000 złr., jasielskiego, rzeszowskiego i pil- 
zneńsko-ropczyckiego po 800 złr., bialskiego i krakowskiego 
po 700 złr., mieleckiego i wadowickiego po 600 złr., bocheń­
skiego i nowotarskiego po 500 złr., tarnowskiego 400 złr., 
brzeskiego i nowosądeckiego po 300 złr.,

2) Zakupić z funduszu hodowlanego bubaja rasy simen­
talskiej dla obory dra. Lubieńskiego w Strzyżowie a buhaja 
rasy fryzyjskiej dla obory p. Łukomskiego z Rakowic.

3) Utworzyć dwie obory większe i cztery mniejsze czer­
wonego bydła polskiego i rozpisać na nie konkurs z terminem 
wnoszenia podań do 1 m aja b. r.

W  myśl wniosku sekcyi chowu koni postanowiono za­
kupić ogiery dla pp. Wł. Elterleina w Górce i Dr. Krzeczu- 
nowicza w Janowie, na premiowanie ogierków huculskich
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w Żabiem ofiarować z funduszów Towarzystwa 100 złr., wy­
delegować na wystawę w Kamieńcu podolskim i jarm arki 
w Jarmulińcacb w czerwcu p. Bojanowskiego, w celu rozpa­
trzenia się, jak ie  ogiery tam doprowadzają, wreszcie udzielić 
p. Oźegalskiemu 100 złr. subwencyi na ogiera.

K R O N I K A  P O S T Ę P U
w dziedzinie gosp od arstw a  wiejskiego.

P rzysw aja ln ość  wapna w  m ące żużlow ej Thom asa. Mąka 
z żużli Thomasa znajdująca się obecnie w handlu zawiera 
kwas fosforowy prawie wyłącznie w postaci t. z. krzemo-fos- 
foranu wapniowego, związku składającego się z kwasu fosfo­
rowego, kwasu krzemowego i tlenku wapniowego. Związek 
ten, ja k  wiadomo, rozpuszcza się łatwo w kwaśnym roztworze 
cytrynianu amonowego lub w słabym roztworze kwasu cytry­
nowego. Sądząc po tej łatwej rozpuszczalności, można z góry 
wnosić, źe wapno znajduje się w mące żużlowej (tomasynie) 
w formie równie łatwo przyswajalnej dla roślin, ja k  kwas 
fosforowy. Ponieważ jednak  podnoszono pewną wątpliwość co 
do łatwej przyswajalności tlenku wapniowego w żużlach, sta­
rał się Botcher zbadać tę sprawę i w tym  celu zalewał odwa­
żone próbki mąki żużlowej 2°/0 rozczynem wodnym kwasu 
fosforowego i mieszaninę pozostawiał w spokoju przez 12 go­
dzin, albo też wstrząsał nieustannie przez pół godziny. W  tych 
warunkach rozpuściło się z całej ilości tlenku wapniowego:

z próbki Nr. 2
3
4

w ciągu 
12 godzin ‘/2 godziny
50'00°/0 42T3°/0

„ ~ 48-80 „ 44-58 „
45-40 „ 42-10 „

" 6 52-20 „ 41-91 .,
W apno znajduje się zatem w żużlach, ja k  się z tych 

prób okazuje, w stanie stosunkowo bardzo łatwo rozpuszczal­
nym i łatwo dostępnym dla roślin. Na ziemiach zatem bardzo 
ubogich w wapno mogą żużle działać bezpośrednio nietylko 
przez dostarczenie roślinom kwasu fosforowego, ale także 
i wapna. Wapno jednak  znajdujące się w żużlach, wobec ma­
łych dawek, w jakich się ten nawóz stosuje, nie może natu­
ralnie wywrzeć silniejszego korzystnego wpływu pośredniego, 
tak  fizycznego, ja k  i chemicznego. (Deutsche land w. Presse).

Próby nad żywieniem  trzody chlew nej. Pod kierunkiem
rolniczej stacyi doświadczalnej w Kopenhadze odbywają się 
od kilkunastu lat próby nad żywieniem nierogacizny. W  pró­
bach tych wykonywanych w rozmaitych warunkach i na zna­
cznej iiczbie zwierząt zebrano wiele spostrzeżeń, z których 
ogół hodowców może korzystać. Z pomiędzy nich przedewszy- 
stkiem następujące zasługują na uwagę:

1) W a r t o ś ć  m l e k a  z b i e r a n e g o  w p o r ó w n a n i u  
z s e r w a t k ą .  Do próby, która trwała 53 do 60 dni wybrano 
34 młode świnie o wadze przeciętnej 46 kg i dawano im na 
dobę 1‘5 kg serwatki albo też O5 kg mleka zbieranego. Przy­
rost dzienny na wadze wynosił u sztuk karmionych serwatką 
przeciętnie 0 6 kg, a u żywionych mlekiem odtłuszczonem — 
0'45 kg. W  drugiej seryi składającej się z 19 doświadczeń 
wykonanych w 6 gospodarstwach na 258 sztukach, które 
w chwili rozpoczęcia próby ważyły od 14 do 85 kg, otrzymano 
przy żywieniu w ciągu 50— 160 dni 1 kg serwatki albo też 
0-5 kg mleka zbieranego na sztukę, zupełnie jednakow y dzienny 
przyrost na wadze 0'56 kg. Można więc stąd wnosić, źe przy 
żywieniu nierogacizny mleko zbierane ma wartość dwa razy 
większą aniżeli serwatka.

2) W a r t o ś ć  s e r w a t k i  i m l e k a  c h u d e g o  w p o ­
r ó w n a n i u  z z i a r n e m  ż y t a  l u b  j ę c z m i e n i a .  Do próby 
przeznaczono 60 sztuk o wadze przeciętnej 25 kg i uzyskano 
przy zadawaniu, zamiast pewnej części ziarna, serwatki nastę­
pujące dzienne przyrosty na wadze żywej:

dzienna racya na  sztukę przyrost wagi
ziarna serw atki m aślanki na dobę

kg leg leg leg
0-65 13-50 0-5 0-472
0-97 9-65 0-5 0.475
1-30 5-75 0-5 0-477
Przyrost dzienny na wadze był zatem we wszystkich 

trzech przypadkach zupełnie równym a stąd można wnosić, 
że 12 kg serwatki dorównywają co do wartości odżywczej 1 kg 
ziarna. W  podobnej próbie wykonanej z mlekiem zbieranem 
okazało się, że zastąpienie 1 kg ziarna żyta lub jęczmienia 
6 kg m leka chudego nie pociągnęło za sobą wcale zmniejsze­
nia dziennego przyrostu na wadze. Z rezultatu tych prób za­
tem można wnosić tak  samo ja k  i z poprzedniej, że mleko 
chude ma wartość odżywczą dwa razy większą niż serwatka.

3) W a r t o ś ć  o t r ą b  o r a z  z i a r n a  ż y t n i e g o  i j ę ­
c z m i e n n e g o .  Świnie żywione żytem lub jęczmieniem wy­
kazały średnio dzienny przybytek na wadze 03 8  kg. gdy tym ­
czasem u świń, którym  połowę racyi ziarna zastępowano otrę­
bami źytniemi, dzienne powiększenie wagi wynosiło 0-35 kg, 
a u żywionych samemi otrębami — tylko 0 3 0  kg. Oprócz tego 
żywienie otrębami odbiło się niekorzystnie na stosunku mię­
dzy wagą żywą a rzeźną, oraz na grubości i jakości słoniny, 
ja k  to widać z porównania następujących liczb:

sposób żywienia w^ a . stra ta  z " 'aS‘ . g™bość miękkość
rzezna żywej przy rzezi słoniny słoniny

żyto lub jęczmień 81-0 kg 121 kg 3‘75 cm 1-7
V2 ziarna i x/ 2 otrąb 79-5 „ 12-4 „ 3 50 „ 2 5
otręby żytnie 72.5 „ 13 3 „ 3-25 „ 3-7

Do oceny miękkości służyły cztery stopnie; przy żywie­
niu zatem samemi otrębami otrzymano słoninę bardzo lichą, 
bo pod względem miękkości bliską ostatniego, najgorszego 
stopnia. Co się tyczy ziarna żyta i jęczmienia, to rezultat 
próby stwierdził dla obu tych zbóż mniej więcej jednakową 
wartość jako  karm y dla trzody chlewnej. Otręby pszenne oka- 

_ zały się użyteczniej szemi niż żytnie, gdyż przy żywieniu karm ą 
składającą się z 5 części na wagę ziarna jęczmienia lub żyta 
i z 7 części otrąb pszennych rezultaty były nawet lepsze niż 
przy żywieniu samem ziarnem. Gdy jednak  świnie żywiono 
wyłącznie otrębami pszennemi, przyrost na wadze był mniejszy 
a pogorszenie jakości słoniny i zmniejszenie wartości rzeźnej, 
jakkolw iek nie do tego stopnia niekorzystne ja k  przy żywie­
niu otrębami żytniemi, jednakże dosyć widoczne.

3) W a r t o ś ć  k a r t o f l i  i b u r a k ó w  p a s t e w n y c h  
w p o r ó w n a n i u  z z i a r n e m .  W  próbach tych zadawano 
świniom obok okopowizny lub ziarna mleko zbierane albo 
serwatkę. Przy zastąpieniu 1 kg ziarna 4 kg kartofli gotowa­
nych, w przyroście dziennym żywej wagi nic zauważono ża­
dnej zmiany, skąd wolno wnosić, źe kartofle mają wartość 
cztery razy mniejszą niż ziarno. W  próbie zaś z burakami, 
gdy 1 kg ziarna zastąpiono 10 kg buraków przyrost wagi był 
nieco większy, a gdy za 1 kg ziarna dano tylko 8 kg buraków, 
nieco mniejszy. Jakość słoniny była zupełnie zadowalająca 
tak  u sztuk żywionych kartoflami, ja k  i burakam i pastewnymi.

4) W a r t o ś ć  k u c h ó w  o l e j n y c h .  W  próbach tych 
stwierdzono, że kuchy olejne (słonecznikowe, konopne, palmowe 
i z orzecha ziemnego) co do wartości pokarmowej dla niero­
gacizny nie przewyższają ziarna żyta lub jęczmienia. Kuchy 
słonecznikowe i konopne zadawane z mlekiem zbieranem dały 
słoninę pod względem jędrności niezadowalającą; przy skar­
mianiu zaś tych samych kuchów z serwatką ten ujemny 
wpływ na jakość słoniny się nie objawił (Oester. landw. Wo- 
chenblatt).

K astrow anie krów. Odkąd wynaleziono metodę wyklu­
czającą prawie zupełnie niebezpieczeństwo, kastrowanie krów 
stało się powszechnem nasamprzód w okolicy Paryża, nastę­
pnie weszło w praktyczne zastosowanie w całej Francyi, 
Szwajcaryi i południowych Niemczech, a obecnie zaczyna się 
coraz więcej rozpowszechniać i w północnych prowincyach 
niemieckich. Przy kastrowaniu wedle dawnej metody przeci­
nano skórę w okolicy słabizny i paznokciem ręki wsuniętej 
w otwór odrywano jajn ik i, poczem ranę zaszywano. Operacya 
ta, bardzo bolesna kończyła się często śmiercią, co naturalnie
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zniechęcało do kastrow ania  krów. O dy je d n a k  w eterynarz 
C harlier odk ry ł sposób w ycinania ja jn ików  przez otwór zro­
biony w pochwie, a w środkach antyseptycznych znaleziono 
skuteczny sposób zapobiegania zakażeniom, k astracya  stała się 
operacyą łatw ą i wcale nie groźną dla krow y. P rzed przystą­
pieniem  do operacyi obm ywa się nasam przod srom, odbyt, 
ogon i uda wodą i' mydłem, a następnie dezynfekuje pochwę 
należycie wodą lysolową lub innym  środkiem  antyseptycznym . 
W  praw ej ręce w prow adza się do pochwy nóż, k tó rym  się 
przecina górną je j ścianę a po usunięciu noża wsuwa przez 
zrobiony otwór rękę i w yszukuje ja jn ik i, k tó re  w yryw a się 
szczypcam i włoźonemi lewą ręką. Po skończeniu operacyi srom 
i pochwę poddaje się ponownej dezynfekcyi. Przez 6 do 12 
godzin krow y w ykastrow ane stoją z w ygiętym  grzbietem  i nieco 
podniesionym  ogonem, wnet jed n ak  w racają do norm alnego 
stanu. W y d atek  m leka albo się wcale po operacyi nie zm niej­
sza albo też w pierw szych 14 dniach nieco obniża, poczem 
znowu zaczyna się podnosić i nietylko w raca do pierwotnej 
m iary  lecz naw et znacznie się powiększa. K row y w ykastro­
wane w 5 do 6 tygodni po ocieleniu dają  obfitą ilość m leka 
przez ro k  cały lub naw et jeszcze dłużej a przy dostatecznie 
obfitem żywieniu powiększa się ich w aga żywa. Mleko pocho­
dzące od krów  kastrow anych  zaw iera znaczniejszą ilość soli 
osobliwie fosforanu wapniowego, aniżeli uzyskiw ane od krów  
niew ykastrow anych, k tó re  zużyw ają znaczną ilość ciał m ine­
ra lnych  na w ykształcenie płodu lub na latowanie się. Z tego 
samego powodu mleko krów  kastrow anych je s t bogatsze w tłuszcz 
i w  składzie chem icznym  w ykazuje małe w ahania. D zięki 
znacznej ilości ciał m ineralnych nadaje się tak ie  mleko b ar­
dzo dobrze na pokarm  dla m ałych dzieci. K orzystnem  również 
wielce je s t kastrow anie krów  w ykluczonych od dalszego chowu 
a przeznaczonych na opas. Jeżeli się tak ich  krów  nie w yka­
stru je  i odstanowi, w ykształcanie się płodu przeszkadza w  opa­
sie. Jeżeli zaś krow a nie zostanie zapłodniona, pow tarzające się 
latow anie również tam uje w w ysokim  stopniu opasanie się, 
a gdy  do takiej krow y nie puszcza się wcale buhaja, chudnie 
ona, popada w chorobę a czasem naw et zdycha. K row y nato­
m iast w ykastrow ane doskonale i szybko dają się wypaść, 
mięso ich je s t o wiele lepsze a różnica pom iędzy wagą żywą 
i rzeźną znacznie m niejsza. Te same korzyści, może naw et 
w  jeszcze w iększym  stopniu osiąga się przy kastrow aniu  j a ­
łowic przeznaczonych do opasu. Pożytek cały, ja k i  się odnosi 
z zastosowania w  p rak tyce  k astracy i k rów  i jałów ek niezda­
tnych  do chowu, daje się zatem  ostatecznie streścić w sposób 
następujący:

1) Latow anie nie tam uje postępu w opasie, w skutek  
czego opas trw a krócej i mniej kosztuje.

2) R ezultat opasu je s t ilościowo i jakościow o lepszy.
3) Jeżeli kastrow anie w ykona się w krótce po ocieleniu, 

k row y da ją  mleko w tej samej ilości lub  naw et większej niż 
przed w ykastrow aniem , przez rok  cały albo przez czas jeszcze 
dłuższy.

4) Mleko kastrow anych krów  nadaje się szczególnie do 
żyw ienia dzieci.

5) Popęd płciowy zupełnie się powstrzym uje.
W eterynarz  niem iecki Falk , k tó ry  często krow y kastru je

w  okolicy O ranienburga, podaje, że pierwsza przez niego 
w  dniu 6 czerwca r. z. w ykastrow ana krow a, k tó ra  ocieliła 
się w początku m arca i po ocieleniu daw ała dziennie 1 1 /. 
m leka, po zoperowaniu daw ała aż do grudn ia  po 12 l na 
dobę, poczem w ydatek  m leka spadł znowu na 11 l. K row a 
ta, k tó ra  wcale nieszczególnie się odżywiała, a w ażyła 450 kg, 
w cztery tygodnie po w ycięciu ja jn ików  w ażyła o 50 kg wię­
cej, w drugim  m iesiącu zyskała na wadze 15 kg, a w trzecim  
10 kg; dalszego przyrostu  na wadze ju ż  nie kontrolowano. 
W edle zebranych przez F a lk a  spostrzeżeń kastrow anie krów  
przedstaw ia daleko m niejsze niebezpieczeństwo niż kastrow a­
nie ogierów, a w ypadki zdechnięcia krow y w sku tek  w ycięcia 
ja jn ik ó w  są nadzw yczaj rzadkie. (Fuhlings landw. Zeitung).

SPRAW Y BIEŻĄCE.

Spraw a krajowej Szkoły mleczarskiej w  Sejmie. J a k  ju ż
o tern pisaliśm y, k rakow skie  Towarzystwo rolnicze wniosło 
do Sejmu petycyę o założenie w K rakow ie lub w jednem  z po­
bliskich m iast Szkoły m leczarskiej, na razie ze względu na 
oszczędność z półrocznym  kursem  dla kształcenia kierow ników  
m leczarni, zajm ujących się wyłącznie w yrobem  masła. Pomimo, 
że do petycyi dołączony by ł zarys planu organizacyjnego, 
sejm owa K om isya gospodarstw a krajow ego nie uznała za wła­
ściwe przedłożyć Sejmowi w niosku o założenie Szkoły mle­
czarskiej, lecz pozostawia zbadanie spraw y W ydziałow i k ra ­
jow em u i żąda przedłożenia wniosków na najbliższej sesyi. 
Spraw a zatem poszła na zw ykłą powolną drogę, jakko lw iek  
niezawodnie należy do najpilniejszych. W obec tego mimowoli 
staje na m yśli energiczne postępowanie przy założeniu Szkoły 
politechnicznej w W arszaw ie. T am  w przeciągu pół roku  po­
wzięto stanowczą decyzyę, znaleziono fundusze i p ro jek t 
w czyn wprowadzono. A przecie rzecz by ła  trudniejsza do 
załatw ienia niż założenie Szkoły m leczarskiej o półrocznym  
kursie. W ielka  też szkoda, że w tak  ważnej dla naszego k ra ju  
spraw ie nie pamiętano o zasadzie bis dat, qui cito dat.

Kcnsumcya kainitu kałuskiego. U życie kain itu  na nawóz 
coraz więcej w G alicy i się rozpowszechnia. W  roku  ubiegłym  
sprzedano w  kopalni kałusk iej o 60%  więcej k a in itu  niż 
w roku  1897, a przeszło o 100%  więcej niż w roku  1896. 
W obec tego, że zapotrzebowanie kain itu  będzie stale i szybko 
się powiększało, zachodzi pilna potrzeba rozszerzenia zawczasu 
eksploatacyi pokładów kałusk ich  i ułatw ienia przewozu przez 
połączenie kopalni ze stacyą kolejową.

Zbiory zeszłoroczne w  Austryi. Rok ubiegły w ypadł co 
do zbioru zbóż w A ustry i bardzo pomyślnie. J a k  w skazują 
ogłoszone obecnie przez m inisterstw o rolnictw a daty  sta ty sty ­
czne, plon pszenicy, żyta, jęczm ienia, owsa i k u k u ry d zy  by ł 
wyższy niż w dwóch ostatnich latach, jakko lw iek  obszar za­
ję ty  pod upraw ę zbóż nieco się zm niejszył, gdyż wynosił 
w 1898 roku  6 2 9  milj. ha, w  1897 roku  6 31 milj. ha a przed 
dwoma la ty  6'33 milj. ha. W  porównaniu z uzyskanym i

przedstaw iają się zeszłoroczne 
średni od

1898 1895 1894 1 8 8 6 -1 8 9 8
miljonów centr. metr.

11-4 10-9 12-9
18-7
12-3 
16-0

4-5
W  porównaniu zatem z rokiem  1897 lub z przeciętnym  

zbiorem w ciągu ostatniego dziesięciolecia różnią się ostatnie 
zbiory, ja k  następuje:

żyto jęczmień owies
miljonów centn. metr.

+ 4 -3  — 2-7 + 4 -0
+  1-5 + 1 -4  + 2 -5

P rzeciętny  zbiór z 1 ha w ynosił w roku  zeszłym : psze­
nicy  1 2 6  q., żyta 11*1 q, jęczm ienia 11*8 g, owsa 9'8 q a k u ­
k u ry d zy  12-3 q. W  porównaniu zaś z rokiem  poprzedzającym  
zwiększył się w roku  ostatnim  zbiór z 1 ha pszenicy o 3'7 q, 
żyta o 2’4 q. jęczm ienia o 2-4 q, owsa o 2-1 q, a k u k u ry ­
dzy o l

Machinacye na giełdzie zbożowej w  Peszcie. N a wzór 
spekulacyi, k tó rą  w roku ubiegłym  podjął L eiter w Chicago, 
zorganizowało obecnie w  Peszcie konsoreyum  rozporządzające 
w ielkim  kapitałem  gwałtow ną grę na zwyżkę. W sk u tek  tego 
cena pszenicy na term in m arcow y podniosła się przeszło 
o 50 ct., a w ysoki je j poziom dopuszcza im port n ietylko z R u­
m unii i Serbii, lecz także z A ustryi górnej, Czech, a naw et 
Śląska pruskiego. Podobno wysłano też do Pesztu drogą na 
T ryest 5000 q pszenicy am erykańskiej. W obec spekulacyi pe- 
szteńskiej ry n k i zbożowe austryack ie  zachowują w ielką re­
zerwę i dotąd nie dały się pociągnąć, ponieważ jed n ak  nie-

w ostatniem dziesięcioleciu 
zbiory ja k  następuje:

1898

pszenicy . 
ży ta  . . .
jęczm ien ia . 
owsa
kuk u ry d zy

12-7
20-3
13-8 
18-7

4-2

1897

9-4
1 6 0
111
14-7

3-8

16-5
13-4
18-3

4-8

210
13-6
17-5

3-5

rok 1898
w porównaniu
z 1897 
z 1888— 98

pszenica

+ 3 -3  
+ 1-1

11-6
18-8
12-4
16-2
4-4

kukurydza

+ 0 -4
— 0-2
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stosunkowo wysoka cena pszenicy w Peszcie ściąga tam towar 
ze wszystkich stron, zwrot wyraźniejszy ku tendencyi zwyż­
kowej i na rynkach austryackich nie jest nieprawdopodobny. 
Dotąd jednak tylko cena terminowa się podniosła, cena zaś 
gotowego ziarna nie doznała zmiany.

Najwyższa zaw artość  wody w maśle. Na ostatniem wal- 
nem Zgromadzeniu niemieckiego towarzystwa mleczarskiego 
w Berlinie postanowiono prosić m inistra rolnictwa, aby przed­
stawił Radzie związkowej potrzebę określenia ustawą, jak a  
najwyższa zawartość wody dopuszczalną jest w maśle targo- 
wem, przyczem uznano, źe masło targowe nie powinno zawie­
rać więcej niż 18°/0 wody.

Oszustwa W handlu nasionami. Jeden ze składów nasion 
w Erfurcie zaleca jako  nowość koniczynę poziomkową (Erd- 
beerklee) i Sprzedaje nasienie tej nowości po 1 % m arki za 
kilogram. Jak  to stwierdziła rolnicza stacya doświadczalna 
w W iedniu na próbie przysłanej do zbadania przez pewnego 
rolnika z Czech, owa poziomkowa koniczyna jest poprostu 
nasieniem przelotu, które pod właściwą nazwą sprzedaje się 
w każdym handlu nasion o wiele taniej. Pod ponętną nazwą 
„szybkorosnącej koniczyny czerwonej “ (Schnelltreibender-Rołh- 
lclee) sprzedają także obecnie niektóre nieuczciwe handle zwykłe 
nasienie koniczyny czerwonej dosyć nawet pośledniego ga­
tunku. Z zakupywaniem więc takich nowości należy być 
bardzo ostrożnym.

Produkcya masła W Danii. Wywóz masła z Danii w roku 
1897 wyniósł 66 milionów kg, zatem o 5%  milj. kg więcej 
niż w roku poprzedzającym. Z całej tej ilości przypada 53 milj. kg 
na produkcyę krajow ą a reszta na masło pochodzące ze Szwe- 
cyi i Findlandyi. W  porównaniu z rokiem 1897 wzrosła pro­
dukcya masła w Danii o 5 milj. kg. W artość wywiezionego 
masła w r. 1897 wynosiła 165175000 franków a w porówna­
niu z rokiem poprzednim wzrosła o 13 milj. franków. Głó­
wnym rynkiem  zbytu dla masła duńskiego jest Londyn a także 
i Paryż.

N O W I N Y .
Wyrób amoniaku z azotu atmosferycznego. Przed kilku 

laty  odkryto połączenie metalu wapnia z węglem, t. z. węglik 
wapniowy, który w zetknięciu z wodą tworzy acetylen, gaz 
płonący jasnem  światłem. Nowy ten związek znalazł już sze­
rokie zastosowanie jako materjał służący do oświetlenia. Obe­
cnie udało się francuskiemu chemikowi Moissanowi otrzymać 
dwa nowe połączenia wapnia, jedno z wodorem, a drugie 
z azotem. Obydwa podobne są do węgliku wapniowego o tyle, 
że w zetknięciu z wodą rozkładają się, przyczem z pierwszego 
wydziela się wodór, a z drugiego—amoniak. Związek wapnia 
z azotem powstaje, gdy ponad rozżarzonym wapniem prze­
puszcza się strumień azotu. Jeżeli uda się znaleźć sposób 
otrzymywania tego związku małym kosztem, będzie można 
wyrabiać z azotu powietrza siarkan amonowy, chwytając amo­
niak wydzielający się w obecności wody ze związku wapnia 
z azotem w roztworze kwasu siarkowego. Być bardzo może, 
źe w przyszłości z tego źródła rolnictwo będzie otrzymywało 
nawozowy siarkan amonowy.

Nagroda za najtłuściejsze mleko. Na ostatnim konkursie 
w  Londynie otrzymała pierwszą nagrodę za najtłuściejsze 
mleko krowa rasy Jersey „Tuddie’s Queenu, mająca 5 lat 
i 4 miesiące wieku, a będąca podczas dwudniowej próby na 
konkursie w 133 i 134 dniu okresu laktacyjnego. Krowa ta 
dała w pierwszym dniu 141 a w drugim 13 9 kg mleka z prze­
ciętną zawartością tłuszczu 7'96% . Do wyrobienia jednego 
kilograma masła potrzeba było mleka od tej krowy tylko 
15T1 kg. Krowa „Tuddie’s Queen dała w 1897 roku 3414 kg 
mleka, a w 1898 roku 3674 kg.

P y tan ia  i Rady.
Pytanie p- Al. Gł. w L if . Mam możność nabycia mar- 

glu nawozowego w postaci proszku o wysokiej zawartości 
wapna (wedle analizy 64%  węglanu wapniowego) po 12 złr.

za wagon loco stacya Proszowa. Po tej cenie sprowadzam do­
tąd miał wapienny z Glinnej Nawaryi, transport jednak wy­
pada trochę drożej — do 5 złr. Prosiłbym więc o wyjaśnienie, 
jaka jest różnica między jednym  a drugim materyałem i czy 
warto korzystać z tańszego transportu.

Odpowiedź. Nie znając chociaż w przybliżeniu składu 
chemicznego nabywanego dotąd miału wapiennego, trudno 
udzielić stanowczą odpowiedź. Jeżeli ów miał wapienny jest 
dosyć świeży, zawiera on prawie wyłącznie wapno w postaci 
wodorotlenku wapniowego (Ca H2 0 2), to jest w tej samej po­
staci, w jak .ej się wapno znajduje w świeżo zlasowanem na 
suchą mąkę wapnie palonem. Jeżeli taki świeży miał wapienny 
pochodzi z dobrego wapna palonego, może zawierać 70%  lub 
więcej tlenku wapniowego (Ca O). W  marglu zaś wapiennym, 
który zawiera 64%  węglanu wapniowego (C aC 03), będzie tlenku 
wapniowego tylko 34 5%  a zatem o połowę mniej. Jeżeli je ­
dnak miał wapienny przez dłuższy czas leżał na powietrzu, 
może w takim  razie zawierać obok wapna w postaci wodoro­
tlenku wapniowego (Ca H 2 0 2) znaczniejszą ilość węglanu wa­
pniowego i co do wartości swej tern więcej zbliżać się do 
marglu, im większa ilość wapna, podczas leżenia, zamieniła 
się na węglan. Nie jest to jednakże jedyny moment, na który 
należy zwrócić uwagę. Miał świeży, zawierający wapno w po­
staci wolnej zasady i margiel zawierający wapno w postaci 
węglanu mogą się bardzo różnić w działaniu. Na glebie mia­
nowicie bezwapiennej, zwięźlej szej działanie pośrednie miału 
wapiennego świeżego tak  fizyczne (przez poprawę zachowania 
wobec wody i powietrza) ja k  i chemiczne, będzie o wiele in­
tensywniejsze niż działanie marglu. Na zwięzłą więc glebę 
użycie miału świeżego będzie stanowczo więcej odpowiedniem, 
aniżeli nawiezienie marglem. Na glebie zaś lekkiej, gdzie 
wapno pośrednio fizycznie nie działa, można wybierać pomię­
dzy miałem a marglem. Gdy jednak  można dostać za tę samą 
cenę miał zupełnie świeży, mało zmieniony, prawdopodobnie 
kupno dobrego miału taniej wypadnie, pomimo droższego trans­
portu, gdyż dla wprowadzenia do gleby tej samej ilości wapna 
może wystarczyć daw ka miału wapiennego nawet dwa razy 
mniejsza. Ścisły obrachunek porównawczy można jednak  zro­
bić tylko na podstawie znanego składu chemicznego miału. 
W  każdym razie dla ułatwienia decyzyi wskazanem byłoby 
zbadanie, ile miał wapienny zawiera kwasu węglowego w po­
łączeniu z wapnem.

W Y S T A W Y .
IV.  m i ę d z y n a r o d o w y  t a r g  n a m a s z y n y  połączony z w y s t a w ą  

b y d ł a  r o z p ł o d o w e g o  i u ż y t k o w e g o  o r a z  k o n i  odbędzie s ię  w W ie­
d n iu  w czasie  od 20  do 29 m aja  b. r. U rządzeniem  zajm uje  się T ow arzy ­
stw o rolnicze w iedeńskie.

X X X V I m i ę d z y n a r o d o w y  t a r g  n a  m a s z y n y ,  b y d ł o  rozp ło ­
dowe i n a  konie uży tkow e odbędzie się sia ran iem  śląsk iej izby rolniczej we 
W rocław iu  w dniach  16 i 17 czerw ca b. r.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Z b o ż a .

Z b liża jąca  się w iosna usuw a w sze lk ą  obaw ę o w iększe szkody 
w ozim inach i u trw a la  zarazem  n a d z ie ję , że plony tegoroczne w ypadną b a r ­
dzo pom yślnie. W ta k ic h  okolicznościach n a tu ra ln ie  b rak  w szelkiego bodźca 
do ożyw ienia tendency i n a  ry n k ach  zbożowych europejsk ich , a  to tem  w ię­
cej, gdy im port z ia rn a  zam orskiego n iety lko  się n ie zm niejsza lecz przeci­
w nie w zm aga. W edle o s ta tn ich  obliczeń w drodze do E uropy  zachodniej 
z n a jd u je  się obecnie 4  5 5 9 0 0 0  kw arterów  pszenicy, podczas gdy w tym  sa ­
m ym  okresie w roku zeszłym  płynęło  4 8 8 6 0 0 0  kw . a w zaprzeszłym  ty lko  
2 6 5 5 0 0 0  kw . Im port w ięc tegoroczny dorów nyw a zeszłorocznem u, pomimo, 
że w roku  obecnym  zapotrzebow anie z ia rn a  am eryk ań sk ieg o  je s t  bezporó 
w nania n iższe, a  przedew szystkiem  dobrze zaopatrzoną je s t  F ra n c ja ,  k tó ra  
w roku  zeszłym  m u sia ła  im portow ać nadzw yczaj w ielką ilość pszenicy. 
O baw y w ięc  o b rak  zboża w E uropie do żn iw a zupełn ie  niem a, co na  
u k sz ta łto w an ie  się ceny n a tu ra ln ie  w pływ a bardzo  niepom yślnie. N a targach  
au s try ack ich  s ta n  m artw y trw a  n ad a l, a le  ceny u trzy m u ją  się  n a  daw nej 
stopie. S peku lacye peszteńskie  doprow adziły  do znacznego podw yższenia się 
ceny pszenicy n a  najb liższy  term in  lecz na  cenę gotowego tow aru  n ie  w pły­
nęły . W  G alicyi w schodniej ceny zboża znow u się obniżyły , a  obfitsze za- 
ofiiarow anie z ia rn a  rosyjskiego każe  się spodziew ać jeszcze  dalszej redukcyi.



T Y G O D N I K  r o l n i c z y . 9i

S *S ja
O l

Pszenica Żyto Jęczmień Owies

Kraków . . . . 14 9 .2 5 -  9.80 7.95—8.73 7 .00—7.30 6 45—6.95
L w ó w .............. 14 9 .15— 9.50 7.50—7.75 6 7 5 -7 .7 5 6.50—6.75
Tarnopol . . . 11 9 .06— 9.15 7 .0 0 -7 .1 0 5 .3 0 - 6  00 6 0 0 - 6 .1 5
Podwołoczyska 8 8 .7 5 -  9.00 7 00 —7.26 5.80 — 6 50 6 .0 0 - 6  26

„ rossyjskie -- 8.70— 9.20 6.90 -  7.30 6 70—6.90 5.80—6.00
W iedeń . . . . 16 9 .9 0 -1 1 .2 0 8 .1 0 - 8  40 6 80—9.25 6 .1 0 -6 .9 0
P e s z t .............. 16 10.20—10.56 7 .75—7.95 0 00— 0.00 5 80—6 15
P rag a  . . . . 14 10.00— 10.50 7 .9 0 -8 .4 0 7 5 0 - 8 .7 0 6.30—7.00
Ceny w złr. za 

100 kg.

B e r lin .............. 13 1 4 .7 0 -1 6 .1 0 1 3 .2 0 -1 4 .4 0 — 13.50—15.05
W rocław . . . 13 14 40— 16.10 13 00— 14.00 13.00—15.00 12.30— 13.00
Poznań . . . . 13 14.80— 15.80 12.80— 13.30 13.30— 13.60 12.50—13.00
Ceny w m ar­
kach za 100 kg

W arszawa . . 14 6 .5 0 -6 .0 0 4 .15—4.36 4 .3 5 -4 .5 0 3 25 —3.75
Ceny w rs. za 

korzec.

C E N Y  Ś W I A T O W E
w m arkach za 1000 kg łącznie z przewozem, cłem i kosztami wedle telegra­
ficznych wiadomości centralnego biura notowań pruskich Izb rolniczych: 

P s z e n i c a :  dnia 8/s dnia 13/„
Z Amsterdamu do K o lo n ii....................... 165 75 165.25
„ Chicago do B e r l i n a ............................. 170.50 167 75
„ Liverpoolu do B e r l i n a .......................  170 50 167.25
„ Nowego Jo rku  do Berlina . . . .  18175 178 50
„ Odessy do B e rlin a .............  16800  165.25
,  Kygi „ „ .................... 178.00 17300
w Paryżu . ............................................... 166.50 164.65

Ż y t o :
Z Amsterdamu do Kolonii . . . . . 153 25 154.00

Odessy do B e r lin a ................................... 157 25 157 25
„ Rygi „ ...........................................  158.40 157.00
„ Nowego Yorku do Berlina . . . .  165.50 161.75
J ę c z m ie ń  p a s te w n y .  Wiedeń 14/111,5.50—6.10  złr.; Lwów 14/111,5.75 

— 6.00  złr., T arnopol 14/111, 5 .1 0 —5.15 złr. J ę c z m ie ń  n a  k r u p y .  K ra­
ków  14/111, 6 .2 5 —6.60 złr.

K u k u r y d z a  Kraków 14/11 i, 5 .0 0—0 .0 0 złr.; Wiedeń 16/111, stara 5.90 
— 6.00 złr., nowa 4 .9 5—5 05 złr., einquantino 5 .7 0 —5.85  złr ; Lwów 14/111,5.50 
— 5 8 0  złr.; T arnopol 14/111, stara 5 .3 0 —5.40 z łr ,  nowa 4 .7 0—4 .90  zlr., P esz t 
16/111, 4 .6 0 — 4  70 złr.; Podw ołoczyska 8 /1 II, nowa 4 .6 0 — 4.70 złr., stara 4  90 
—5 .00  złr. za 100 kg.

H re c z k a . K raków  14/111,7.00—8.00 złr.; Lwów 14/111, 7.35—8.25 z ł r ; 
T arnopol 14/1II, 6.60—6.75 złr., Podw ołoczyska 8/111, galic. 6.60—6.75 złr., 
rossyjska 6.20—6.50 zlr. za 100 kg.

Strączkow e, p rzem ysłow e i okopow e.
G roch . Kraków 14/111,8 00— 11.00 złr.; Wiedeń 14/111, galic. 9 .0 0 -1 2 .5 0  

z łr.; Lwów 14/111, 7 0 0 - 9  00 z ł r . ; T arnopol 11/111, Victoria 8 .1 0 - 8  65 złr., 
zwykły 6.40 — 6.50 złr., pastewny 5.40—5 50 z ł r . ; Podw ołoczyska 8/1X1, 
galic. Victoria 00.00—8.70 zlr., zwykły biały 7.00—7.75 z łr.; ross. 5.70—
6.25 złr. B o b ik . Lwów 14/111, 5.25 -6 .0 0  złr.; Tarnopol 14/1, 0.00— 0 00 złr. 
W y k a .  Podw ołoczyska 8/111, 5.00—5.30 złr ; Lwów 14/111, 5 .25—6.00 złr.; 
T arnopol 1/1, O.Oo— 0.00 z ł r ; K raków  14/111, 6.25—6.75 złr

F a s o la .  K raków  U /I I I ,  7 .00  —12.00 z łr .; T arnopol 14/111, biała 7 .5 0 — 
7.60 złr.; W iedeń 14/111, drobna 7 .5 0 — 8.00 z łr . ; średnia 7 .0 0 — 7.50 złr. 
okrąg łą  8 .0 0 — 8.5 0  złr.; długa i płaska 8 75 — 9.00 złr., pstra 6 .0 0 — 6.25 złr ;

R z e p a k  Wiedeń 14/JII, 12.00 - 1 2 .5 0 złr.; P ra g a  14/111,12.40-12.50z łr ; 
P esz t 16/111, 1 1 .2 5 -1 2 .0 0  złr., na sierpień 12.15—12.25 złr.; Kraków 31/1,
11.00—11.75 z łr.; T arnopol 7/1, 0 0 .0 0 — 10.80 złr ; Lwów 14/111, 10.50—
11.25 z łr.; Podw ołoczyska 4/1, 00.00 złr. za 100 kg.

L n ia n k a  T arnopol 31/X II, 7 0 0 —7.10 zlr.; W iedeń 14/1II, 1 0 .6 0 -  
11.00 złr. za 100 kg.

L e n  (nasienie). T arnopol 11/HI, 8.70—9.00 złr.; Wiedeń 14/111, węgier.
12 .0 0 — 12.50  z łr.; moraw. i galic. 1 2 .00— 12.50 zlr.

K o n o p ie  (nasienie). Tarnopol l l / I I I ,  10 .4 0 —11.00 złr.; Wiedeń 14/111, 
galic. 13.75 — 15.50 złr. za 100 kg.

C h m ie l. Lwów 14/111, nowy 66—80 złr. za 56 kg. ; W iedeń 14/111, za- 
tecki 115— 135, czerwony z Auscha 100— 120 złr.; zielony z D auba 80 —92 
złr., galicyjski 90 —100 złr.; Z atec  14/111, miejski 110— 112 z łr . ; okoliczny 
108—110 złr.; N orym berga 14/111, badeński do 170, spaltański do 195 a  za- 
tecki do 215 marek za 50 kg. Usposobienie mocniejsze z powodu braku z a ­
pasów.

K a rto fle . Kraków 14/111. 1 .2 0 -1 .6 0  złr. za hektolitr; W iedeń 14/111, 
okrągłe żółte 2 .50—2 70 złr.; Podw ołoczyska 18/1, 1.80 złr. za 100 kg.

N a s i o n a .
K o n ic z y n a  c z e r w o n a .  K raków  14/111. 45 — 65 złr., Lwów 7/111,43 —55 

złr., T arnopol l l / m ,  40 —45 złr.; P odw ołoczyska 8 /I I I ,  galic. 38 — 50 złr.; 
rossyj. 4 4 —55 złr.; Wiedeń 14/111, najlepsza bez kanianki 60 — 62 złr., 
austr. prow. 52—56 złr.; węgierska 52—56 złr.; P esz t 14/111, prima 53‘/a—60 
z łr ,  średnia 46 —52 z łr.; W rocław ,14/111, wysoka prima 106— 112, prima 92 
— 104, średnia 74—84 m arek za 100 kg. Usposobienie się poprawiło, za­
potrzebowanie jes t bowiem jeszcze znaczne a podaż wcale um iarkowana.

K o n ic z y n a  b ia ła . W iedeń 14/111,40—65 złr.; P esz t 14/111,38—39 złr.; 
K raków  1 4 /1 1 1 ,3 5 -4 0  złr. Lwów 14/111, 38—50 z ł r . ; T arnopol 11/111,28— 
35 złr.; W rocław  14/111, wysoka prima 84— 100, prima 6 6 —80, średnia 40 
—60 m arek za 100 kg.

K o n ic zy n a  sz w e d z k a . W iedeń 14/111, 40—65 z łr . ; Lwów 14/111, 
4 0 —60 złr.; W rocław  14/111, bez kanianki 7 6 - 9 6 ,  prima 60—70 marek 
za 100 kg.

L u c e rn a . W iedeń 14/111, włoska bez kan. 62—64 złr., francuska bez 
kan. 70 —72 złr.

T y m o tk a . Lwów 14/111, 17—21 złr.; T arnopol U /I I I ,  19.50—20.00 złr.; 
K raków  15/111, 15—20 złr.; W rocław  14/111, 26—42 marek, wszystko za 100 kg.

B u r a k i  p a s te w n e  W iedeń 15/111, oberndorfskie żółte 34—35 złr., fla- 
szowate 31—34 złr., Mamuty 4 0 —41 złr, za 100 kg.

Produkty zwierzęce.
W o ły . Wiedeń 13/111. węgierskie prima 3 3 —36 złr., secunda28—32, 

tertia 24—27 złr., wyborowe 0 0 —00 z łr.; galicyjskie prima 3 3 —36 złr., 
secunda 29 —32 złr.. tertia  2 5 —28 z łr ,  wyborowe 0 0 —00 złr. za 100 kg 
żywej wagi.

N ie ro g a c iz n a  W iedeń 14/111, prima 45 —46‘/2 złr., średnie i stare 
42 —44 złr., lekkie 3 9 —41 złr. a  młode 38—46 złr ; P esz t 15/111, stare 
ciężkie 47‘/2—48 z łr.; średnie 47V2—48 złr.; młode ciężkie 51—51 */2 złr.; 
średnie 4 9 —50 złr., lekkie 48*/2—49 złr. za 100 kg.

M asło. Wiedeń 14/111, najlepsze deserowe 1.20—1.30 złr., wiejskie 
1.10— 1.20 złr.; zwykłe targowe 0.90— 1.00 złr. Kraków 14/111, targowe 1.00— 
1.20 złr. za 1 kg. Ham burg 13/111, stołowe I klasy 208—228,11 ki. 200—206, 
galicyjskie 160—168 m arek za 100 kg. Berlin 13/111, dworskie i spółkowe 
prima 204, secunda 198, tertia 192 marek za 100 kg. Z powodu żywszego 
popytu na  rynku hamburskim i berlińskim usposobienie mocniejsze.

J a ja .  W iedeń 14/111, prima 4 4 —45, secunda 4 6 —48, konserwowane 
w wapnie 4 5 —48 sztuk za 1 złr., usposobienie zwyżkowe; Kraków 14/11 f, 
1.20—1.50 za kopę.

S p i r y t u s .
W iedeń 17/111, okowita (75°/0 lab wyżej) nieopodat. kontyngentowany 

18 10—18.30 złr.; spirytus rektyfikowany (90%  i wyżej) opod. kontyngen­
towany 55.00 — 55.25 z łr.; w drobiazgowej sprzedaży ceny o 60 et do 1 złr. 
wyższe; P ra g a  15/111 , okowita kontyngent. 17.70 złr., spirytus rafinowany 
53.60 z łr .; Lwów 14/111, loco st. kol. gotowy 16.00—16 25, terminowy 15.50— 
16.00; T arnopol l l / I I I ,  gotowy 15 90 — 16.00 złr., n a  lu ty—maj 16.40— 
16.50 złr.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca Dr. Stefan Jentys.

W Y K A Z  F I R M  K O N T R O L O W A N Y C H
przez t a jo w ą  Stacyę doświadczalną botaniczno-rolnicza

w Dublanach.
B ank rolniczy we Lw ow ie.
Dom dla Z iem ian we Lwowie.
Dom ro ln iczo-produkcyjny E rnesta  B ahlsena w  K rakow ie ulica 

K arm elicka 1. 21— 23.
H andel nasion M. W oliński i T* K aczyński w e Lw owie.
H andel nasion T. Lew iecka w  K rakow ie.
K rajow a ku ltu ra  nasion Borowrta J. Bulsiew icza w Bochni. 
P ierw sza k ra jo w a  p rodukcya nasion Teofila Łuckiego w Mełnie. 
Rolniczy zak ład  upraw y  nasion Ju lian a  b a ro n a  Brunickiego 

w Podhorcach.
Z akład  ogrodniczy L. Freegego w  K rakow ie.
Zw iązek handlow y dla kółek rolniczych we Lwowie.

Wyżej wymienione firmy handlowe i hodowcy nasion zawarli na prze­
ciąg roku 1899 ze Stacyą doświadczalną botaniczno rolniczą w Dublanach 
urnowe, mocą której zobowiązali się:

1) poddać wszystkie sprzedawane nasiona rolnicze i leśne ocenie Stacyi;
2) zapewnić kupującym przez wręczenie listu gwarancyjnego (na b lan ­

kiecie ku  temu przez 8tacyę wydanym) praw dziw ość , pochodzenie, czy s to ść  
nasien ia , silę  k ie łkow ania , b ra k  kan iank i (zarazy) |ub je j ilość w jednym  
kilog ram ie  tow aru .

3) odszkodować kupujących w razie pokazania się różnicy pomiędzy 
wartością gw arantowaną a rzeczywistością towaru.

Listy gwarancyjne upoważniają kupujących przynajmniej za 100 ko­
ron tego samego towaru, zbóż zaś za 250 koron, do powtórnej oeeny w Stacyi 
botaniczno-rolniczej w Dublanach na koszt firmy kontrolowanej, kupujących 
zaś za mniejsze kwoty do 50 pr. zniżki taryfy stacyjnej.

Bliższe szczegóły dotyczące warunków umowy, rodzaju gwarancyi 
i odszkodowania uwidocznione są na odwrotnej stronie listu gwarancyjnego.

Niektóre z firm wyżej wymienionych sprzedają nasiona w nieszytych 
workach, zaopatrzonych w plom bę i św iadectw o S tacy i.

Dublany 16 lutego 1899 r.
D r .  I g n a c y  S z y s z y ł o i c i c z  

4 — 4: kierownik itacyi.
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K O N K U R S .
W ydział krajow y Królestwa Galicy i i Lodomeryi z W iel- 

kiem Księstwem Krakowskiem rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę instruktora do robót praktycznych w krajowej 
niższej szkole rolniczej w Dublanach pod Lwowem z płacą 
roczną 600 złr. i wolnem pomieszkaniem.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść podanie do 
W ydziału krajowego, n a jd a le j  do 31 m a r c a  I 8 9 9 r .  i przedłożyć.

1) świadectwo z odbytej p raktyki rolniczej, jako dowod 
kwalifikacyi kandydata,

2) m etrykę chrztu,
3) Życiorys udokumentowany załącznikami. . , ,
Pierwszeństwo przy nadaniu tej posady będą mięć ukoń­

czeni uczniowie jednej z niższych szkół rolniczych w kraju, 
którzy odbyli kilkuletnią praktykę gospodarczą w większych 
majątkach.

Z R ady W ydziału krajowego Królestwa Galicyi i  Lo­
domeryi z W. ks. Krakowskiem.

W e Lwowie, dnia 24 lutego 1899. G ro tt.

•Ir * * * -):* * .* * -* * * .* .* .* .*

Dobry środek domowy.
W śród środków  domowych, 
używ anych  do u śm ierzające­
go n ac ie ran ia , za jm uje  L i ­
n i m e n t .  C a p s i c i .  c o m p ., 
przyrządzone w labo ra to ryum  
ap tek i R ich tera  w P radze, 
niezaprzeczenie  p i e r w s z e  
m iejsce. C ena jeg o  je s t  n iską : 
40  k r . ,  70 kr. i 1 fl. za bu tel­
kę  , k tó rą  rozpoznać m ożna 
po czerw onej kotw icy

i

Na s iew  wiosenny:
D uży groch V ic to ria  . złr. 10.50 
Pszen ica j a r a  B ursz tynka 
Pszen ica ja r a  b ia ła  
Jęczm ień  H a n n a -Pedigree 
O w ies K an arek  D uppaw ski 
O w ies P ro b sta jsk i . .
L icząc  za  każde  100 kg  netto  w agi 
w raz z w orkiem .

Z a r z ą d  d ó b r  

KAMIONKA-LIPNIK
poczta, s ta cy a  ko lejow a w m iejscu.

3 - 8

Zarząd dóbr 
P R Z E W R O T N E

p. G łogów  
poleca pew ne nasien ie  łubi­
nu Żółtego, sto  worów. 1 0 0 %  
w raz z w orkiem  loco stacya  
kolei Rzeszów 6 ztr. Z am ó­
w ienia zadatkow ane. P rze­

sy łk i za pobraniem .

N ależałoby tak że  i w G a­
licyi próbow ać chowu w scho- 
dnio-fryzy jsk ich  owiec mle­
cznych, k tóry  w C zechach 
o k a z a ł się ta k  wielce korzy­
stnym .

O ry g in a ln y c h . im porto ­
w anych sz tu k  rozpłodowych 
dosta rcza  w yłącznie 
Rudolf Mayerhiiffer w Eger, 

Czechy.
(N iższa Szko ła  ro ln icza). 

R ekom endacye ja k  najlepsze.
7 - 1 2

Z I E M N I A K I
G r a c y a “ i Z a w i s z a *1 nowsze odmiany Dołkowskiego, które 

w stacyi doświadczalnej Towarzystwa rołn. krak. w Przyboro- 
wiu, przewyższyły plennością w r. 1898 najlepsze odmiany 
Richtera i niektóre odmiany Paulsena, ma do sprzedania:

Zarząd dóbr P rzyborow ie  
stacya pocztow a, telegraficzna i kolejow a Czarna

po 2 złr. przy odbiorze pełno-wagonowym, zaś przy niższym 
po 2 złr. 25 ct. za 100 kg bez worka loco stacya Czarna. 3 —7

10.50 
10.60 

9  — 
9 -  
9

Automatyczne pułapki
n a  szczury  2 z łr., n a  m yszy 1.20 złr. 
Ł ow ią  bez dozoru aż  do 4 0  sz tuk  
jed n e j nocy, nie n ab ie ra ją  w cale 
odoru odstręczającego  i n as ta w ia ją  
sie same. W szędzie najlepszy  s k u ­

tek . 1’rzesy fka  za  pobraniem .
NI. Feith. Wiedeń ll.T a b o rs tra s se  1 1/B

T R A W A  M I O D O W A
(Holms lanatus)

w łasnego zbioru z obszaru  dw or­
skiego Borówna, nasien ie  świeże 
i pew ne n a  g ru n ta  suche lub m o­
k re , zupełnie liche, n a  pas tw isk a  
w yborna roślina, raz  zas iana  trw a  

■kilka la t. leden korzec w raz z wor­
kiem  kosz tu je  3 złr., przy zakupn ie  
n a ra z  10 korcy dodaje się dw a k o r­
ce bezp ła tn ie ; n a w a g ę  1 0 0 %  2 0 złr.

Zam ów ienia u sk u te czn ia

J. Buls iewicz
w  B ochni.  5 — 10

D O M O W E

wodociągi
z poręczeniem technicznej 

doskonałości urządza i poleca

ANT. KUNZ 
w H r a n i c a c h ,  Morawy

(M iihr. W e issk irch en )

największa osobliwa fabryka 
wodociągów, pomp i motorów.

Prospekty  i obliczenia w przy- 

bliżeniu na  żądanie za darm o 

i oplatnie.

Zreformowane Zgrzebło
„P rzyjaciel zw ierzą t41

je s t  stanow czo 
n a j l e p s z e  ni 
w użyciu n ajtań ­
sze m zgrzebleni 

Największe 
zaoszczędzenie  

szczotek! n iem o­
ż l iw e  obrażenie 
naw et n a jdelika­
tn iejszej skóry, 
w ykluczone n ie­
pokojenie naj­
więcej czutych  

zw ierząt, szybkie i zupełne usu n ię ­
cie py łu , b rudu  i w łosów  Małe zuży­
cie s iły . Zęby się n ie zatyk ają . Czy­
ści się sam o. Cena za sztukę 1 złr. 
Za nadesłan iem  1 złr. 20 ct. franco . 
Z a pobran iem  l złr. 40 c t X —  6

M. F E IT H , W ie d e ń  
II., T a b o rstra sse  11/B .

DWOR KRZYWACZKA
p o czta  lzd eb n ik  

m a  d o  s p r z e d a n ia  
gatunki kartofli:

M agnum  bonum , A ndersen , 
A u rora, Im perator, N ieb iesk ie  
o lb rzy m y  po 2 z łr. 25 ct, rów nież 
nasien ie  Ł ubinu ż ó łte g o  po 5 złr. 
25 ct. B obik u  6 z łr . 75 ct. W y k ę  
sza rą  pastew ną 6 z łr. 80 ct. w szy­
stko  za  100 %  w raz  z w orkiem  
loco s ta cy a  ko le jo w a Radziszów .

3 - 3

Zarząd szkółek Jul. br. Brunickiego 
w Podhorcach p. Stryj

poleca:
d r z ew k a  i k r z e w y  o w o co w e  
i ozdobne w praw dziw ych , dobo­
row ych odm ianach , — rów nież ró że  
sz la c h e tn e , pienne i k rzaczyste , 
i ro ślin y  ozdobne, tudzież n a ­
rzęd z ia  ogro d n icze  najlepsze  i 
n a jp rak ty czn ie jsz e  Ct-nniki n a  ży­

czenie darm o i  opłatnie.
Do zbycia są  rów nież 

o w sy  i k a r to fle  n asienn e.

ą * * * * * *  O c h ro n n a  m a r k a :  * * * * * * *
Kotwica.

L inim ent.C apsici com p.
z apteki R ichtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmie­
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fl. do na­
bycia we wszystkich aptekach. 
Tego

powszechnie ulubionego środka  
domowego

należy zawsze żądać tylko 
w butelkach oryginalnych z 
naszą ochronną marką „Ko­
twicą" z aptoki Richtera i z 
przezornością uznawać t y l k o  
butelki z tą  m arką jako 
wyrób oryginalny.

A p t e k a  R i c h t e r a  p od  z ł o t y m  
l w e m  w  P r a d z e .

m
w

Fabryka tłuszczów  i smarowideł
BAZYLEGO AKSLERA w  D roh ob yczu

poleca dla Kółek rolniczych smarowidła do osi żela­
znych i drewnianych, szwarc do butów, oleje do ma­

szyn i t. p.
Cenniki na żądanie posyłam. 7 - 2 4

N aktadcm  ^ m i t ^ T l i V o w a r z y s t w a  R o ln ic z c o ^ r a k ^ s k ie g o T  -  w T i r u k a r n i  U ni w ersy tem Ja g ie H o ń sk ie rro , pod zarzadem  .lózefa F ilipow skiego.


